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F  R A N C Y A.

Pan М агпезіа  p re fek t depart, Rodanu w y ­
jechał spieszno z Paryża do Lugdunu, ponie­
waż, jak słychać, zaszły tam  rozruchy, do k tó ­
rych  p u łk i szw a jca rsk ie  należeć mają.

M ó w ią  w  Paryżu powszechnie,o przesłanym  
sprawującemu tam  interessa dw oru  hiszpań­
skiego hście dyplom atycznym  przez tenże dw ór, 
k tó ry  ma za ce ł oświadczenie rządow i i  ludo­
w i francuzkiem u , ile  k ró l i  naród są czu li na 
wspaniałomyślną gościnność, ja k ie j doznali H i*  
szpani we F rency i, podczas dom owych zam ie­
szek na pó łw ysp ie .

Do dnia 22 kw ie tn ia  5 o p isarzów i  d ruka- 
ka rzy  od czasu ustanow ienia cenzury do sądu 
pociągnięto. X ięgarz Correa zapowiedział, i i  
w yda  ty le  po jedynczych pism u lo tnych ; ile  dn i 
W roku .

Codziennie od dn i k ilku  w idać by ło  w  Pa­
ry ż u  na rogach u lic  poprzylepiane pisma bun­
tow n icze ; a lubo w  dzień to  robiono, trudno  
b y ło  odkryć prawdziwego sprawcę. Z daw a­
ło  s ię , że mocą cza ro d z ie jsk ie j sz tuk i same 
k a r tk i p rzy lep ia ły  się do m uru; ale udało się 
nareście po licy i poch w yc ić  jednego z przylep ia­
jących. B y łto  cz łow iek w  podeszłym już w ie ­
ku , dźw igający na barkach optykę, k tó rą , jak  
gdyby dla odpoczynku, na kamieniach zw ykle  
po rogach u lic  p rzy  murze umocowanych sta­
w ił .  Tymczasem, zamiast sk rzyn k i o p tyczn e j 
b y ła to  skrzynka z w y c z a jn a , ś w niey  małe 
dziecię, k tó re  przez s k ry ty  o tw o r ka rtkę  do 
m uru przylepiało. C z łow iek  ten w yb ie ra ł z w y ­
k le  taką chw ilę  do odpoczynku, gdy n ik t  oko­
ło  rogu u lio  nie przechodził, poczem w  dalszą 
udawał się drogę.

D la  osobliwości, p rzytoczym y wszystkie  ty ­
tu ły , jakie sobie daw ał X ią ię  Fernan-Nuńez  
poseł hiszpański W Paryżu, Wydając paszporty 
hiszpauom powracającym  z F ra n cy i do o jc z y ­
zny:— • „  Ja X iążę  (Duc) de Fernan-Nunez, Mar» 
g rab ia Castelmoneayo i  Alameda, v ice  H rab ia  
T orre -A benca lez , pan w łości Abencalee, M o ­
rena i  Rejas, duchowny i  doczesny Pan L ig u e ry  
de Vargas, dożyw otn i reg ido r M adry tu , jeden 
z dwudziestu czterech urzędników  miasta K o r -  
duby, pan i  sędzia ju ry d y k i Parada , Luneda, 
Goto de У іііапиеѵа, las Aohas, T o rre  de M al- 
garida, domu 1 tw ie rd zy  Sęna 1 przyleg łpścia- 
m i, w arow n i Rawannol, klucza Rivera, G raja! 
da Аіѵега i  Y il la  herreros, duchow ny i  św ie­

ck i pan, oraz sędzia c y w iln y  i  k rym in a ln y  
w  Noalejo, dziedzic w ioski i w łości Blanco-San- 
cha z przyległościam i, w ie lk i Chorąży i  doży­
w o tn i starszy reg idor k ró lestw a 1 miasta Le*i 
ońu, X iążę (Duc) de M .n tt-K a n o d e l, A rco  i  
A rem berg, X iążę (Priace) Ęarbanzołi i  św ię­
tego państwa rzym skiego, m argrabia Castelno- 
vo, Pons i  Plandogau, oraz M iranda de Auta* 
H rab ia  Sałduena, F r ig ilk n a . Egrom ont. Pu> r to -  
Uano i  M onte-Herm oso, vioehrahia Dat ve, Ba­
ron A lzuebar Soneja, Serra, Mazalabet, M os- 
quera, P ra d a , Paranchet, Ronchmes, Anef, 
A rm e l i  R ia, pan w łości R e to rkH o , la  G rania, 
Par alejo de Salis, Nacros de S; Л-.ѵ/пв, la  Pu- 
ebi*, Y i l la r  del Profeta, Santa Ć *tilin a  de B e r- 
gamunos, G atisteo z przy leg łościam i, Pasa r  11 
i  Torrem enga, gm iny Ć Лпопаг i  las T o rre s  de 
A lh a u rin  * domów C a n lla , M ilan  , Ż em pr-n  I  
B erney, w ie lkorządca w  Jucatan, dożyw o tn i 
gubernator tw ie rd z y  Casara Bonela, reg ido r i  
pa tron  miasta Saląmanki, Fiskus m iasta A lhau - 
r i n , i  p ierwszy tegoż A guazit, jako tez m ia . 
sta Badajó* i  przedmieścia Telena , n if  m niey 
dożyw otn i p roku ra to r jeneralny 1 syndyk tegoż 
m iasta: p ięćkroć dziedziczny g rm d  hiszpański 
p ie rw sze j klassy kaw aler wspaniałego orderu, 
złotego runa , kom andor x ł.ąięoego straszliw e­
go orderu K a ro la  I l lg o , w ie lk i Ło w czy  N ay j. 
K ró la  Jmci K a to lick iego  i  szambelan służby- 
czyn n e j, b y ły  p u łko w n ik  husarskiego pu łku  
Ferdynanda Ѵ Й, J póeeł jego p rzy  dworze Ńayp 
K ró la  Jm ci Chrześcijańskiego, udzielam n in ie y -  
ssein ten  W o ln j i  pew ny paszport i  t .  d.jj

A  fc G L i  Ł
Parlam ent zbierze się d. £7 k w ie tn ia , e 

tymczasem zaymie się w yborem  m ówcy i  od­
b ieraniem  przysięg i od członków  swoich. O - 
tw a rc ie  posiedzenia jego będzie bardzo okaza­
łe . W  izbie w yższe j postawiono już bogaty i  
gustowny tron , z którego K ró l osobiście pa rla ­
m ent zagai.

K ró low a  mianowała jenera lnym  adwokatem 
swoim  Pana Brougham , a Рдпа Denm an  jene­
ra lnym  prokuratorem . T ryb u n a ły  londyńskie 
p rzy ję ły  ich w  tem Znaczeniu do grona rad ­
ców  królewskich.—  K ró low a ta oczekiwana co 
chw ila  w Calais. Zapewniają, iż  w  D ow er cze­
ka na jey p rzybycie  4oo ludzi, k tó rz y  jey  po­
w ozy w  tryu m fie  do p ie rw sze j s tacy i zapro­
wadzą.



Podsekretarz stanu H a m ilto n , k tó ry  dla 
poratowania zdrow ia do Bareges (we Francyi) 
po jecha ł ma się udać z waźnemi zleceniami do 
H iszpanii.

Na k ilka  dni przed odjazdem stąd posła pe r­
skiego miano zawrzeć tra k ta t m iędzy Ang lią  i  
P ersyą.

W  Newm arket b y ły  w yścig i konne, gdzie 
koń X ięcia  G ra fion  riazwany Pindaree  w yg ra ł 
panu swemu zakład 6 tys ięcy gw ineów. (12 t y ­
sięcy dukatów). Za konia tego ofiarowano juź 
Xsęoiu G rafton 5tys ięcy fun tów  szter. (200,000'-' 
z l. p.), k tó rych  nie p rzy ją ł.

Biega po Londyn ie  wieść, iż  rząd angiel­
ski, p rzychyla jąc się do żądania na jznakom it­
szych kupców angielskich., uzna niepodległość 
rzeczypospolitych Buenos -  Ayres i  K olum bii. 
Postanowienie tak ie  przyniesie w ie lk ie  ko rzy ­
ści dla handlu W ie lk ie y -B ry ta n ii,  a nie c ie rp i 
zw łok i, bo zapewne Zjednoczone Stany A m e­
r y k i  będą chcia ły uprzedzić w tem  Anglią, co- 
by  ogromne dla handlu A m e ryk i północnej za­
pew niło  zyski.-— T w ie rd zą  nawet, że już k ilka ­
k ro tn ie  naradzali się w tey  m ierze m in is trow ie  
angielscy.

Na trzec iey  sessyi sądu d> 19 kw ie tn ia  spra­
w a  Thistlewooda \A ończoną została. Sąd p rz y ­
sięgłych uznał gc w innym  w myśl 3go i  4go 
punktu  oskarżenia, я m ianow icie: lo d ) że za ­
m ia r jego., innym  udzielony; ażeby woynę do­
m ową przeciw  k ró lo w i zapalić, iznag lić  go dd 
zm iany zasad i  radców jego, b y ł rozm yślny, 2re) 
że chciał Z b ro jną  ręką k o n s ty tu c ją  państwa 
i  p raw y rząd obalić, oraz kró la  zw alić z tronu. 
G łów n ie jszym  1 naypierwszym  świadkiem w  tey  
sprawie b y ł szewc Adams, którego przez dw ie 
godziny badano, a k tó ry  bardzo ważne rzeczy 
odkry ł. W  liczbie św iadków b y ł ta k ie  H rab ia  
H arów  by i  jego p iw n iczny, oraz JohnM onm ent 
jeden z oskarżonych. T h is tlew ood  spoko jn ie  
w y ro ku  swego słuchał, nie ta k  przecież jak in n i 
sprzysiężeni. B rzed  wydaniem  w y ro ku  przez 
przysięg łych, k tó rz y  20 m inu t naradzali się, P. 
Adolfus obrońca Th is tłew ooda m ó w ił w  jego 
obronie przez 4 godziny, a p roku ra to r jene- 
i-alny przez godzin 2, zbijając obronę. T h i-  
stlewooda odprowadzono do w ięzienia w  N ew - 
gate, gdzie go stroskana żona i  syn odw iedz ili. 
Z  kolei p rz y jd z ie  sprawa rzeźnika Jnga. L u -  
bo sprawa pierwszego już  zupełnie ukończona, 
nie dają nam przecież opisuc^zeznań św iadków, 
dla tego; iż  zeznania te  i  innych  spiskowych 
obe jm ują .

XV Chester uznał sąd w innym  b u n to w a ł' 
czych podźegań Pastora H a rr is o n , k tó ry  na 
dwa lata zamknięcia, a potem na staw ienie rę ­
k o jm i w  ilości 4co fu n t. s terl. skazany został.

Gazeta K ury  er czyn i w y rz u ty  innym , a m ia­
now ic ie , n iedzie lnym  gazetom, że uym ują się 
aa Thistlewoodem  i  in n ym i spiskowemu* u trz y ­
mując, że każdemu A n g lik o w i służy prawo 
z b ro jn e j obrony na gruncie  jego, skuro prze­
mocą jest napadnięty, i  że coko lw iek przeciw  
pierwszem u zeznano, pochodzi to  od św iadków 
źadney w ia ry  niegodnych.

W ich rzyc ie le  w  pó łnocne j A n g lii rozdawa­
l i  po ulicach w  C arlis le  i  p rzy lep ia li k a r tk i 
z napisem: odrodzenie i  wolność. Oświadcza­
ją w nich, iż  tak  m yślą , jak re fo rm ato row ie  
w  iSzkocyi, i  mocno u tysku ją  na ospałość pa-

try o tó w  w  po łudn iow e j A n g li i ,  k tó rz y  dotąd 
wspólnie z n im i nie działają.

Donoszą z Chester pod d. 18 b. m., iż  (jak 
się zdaje) odpraw i się za k ilka  dni liczne zgro­
madzenie ludu w  Manchester, na którem  w ysła ­
n i deputowani chcą się um ów ić względem po­
wszechnego planu powstania.

Panuję wprawdzie spokoyność w  Glasgowie 
i  okolicach, lecz woysko jest zawsze w  ruchu, 
szukając u k ry te y  bron i, k tó re y  nie zna jdu je , 
i  chcąć chwytać re fo rm atorów , k tó rz y  za na­
de jśc iem  jego, natychm iast się ca wszystkie 
strony rozpraszają. T ak  w ięc praw dziw a spo- 
koyność jest jeszcze daleką. W id a ć  oraz tu  i  
owdzie poprzylepiane buntownicze k a r tk i. Lud  
w  Manchester u jrza w szy  trębacza m i l i c j i  na­
zw iskiem  Meagher, gw izdał 1 sykał na niego, 
za to , iż  dawniey s trz e lił do pospólstwa.

H I S Z P A N I I  A.
M a d ry t , dnia  i 3 kw ie tn ia . Jedna z t u t e j ­

szych gazet pisze, iż  H rab ia  Abisbal odebrał 
wezwanie, albo raczey zalecenie, aby pó ty  ż y ł 
na u s tro n iu , pók i zaufania p raw dz iw ych  pa- 
t r y o tó w  nie odzyska. Podług innych  zaś w ia ­
domości, ma bydź osadzonym w  w ięzieniu.

N ie  uśmierzono jeszcze w ich rzyc ie li w  W a ­
le n c ji.  Domagają się g łow y jenerała K lio ,  k tó ­
r y  ich  daw niey powściągał i  k a ra ł Spalili już 
w izerunek jego, i  radz iby  naw et toż  samo u - 
czynić z ciałem . Chcą p rz y n a jm n ie j,  aby go 
pod sąd oddano.

Zniesiono opłatę cła  od w yprowadzanych 
ow iec z jedney p ro w in c ji do drugiey. D z ie r­
żaw cy jey o trzym u ją  wynagrodzenie że skarbu.

M in is te r w o yn y  w yda ł następujący rozkaz 
dzienny do dowodców korpusów w sze lk ie j b ro ­
n i: “ K r ó l  Jmć dow iedzia ł się z bo leścią , iż
pew ny żo łn ierz z bokow ey jego gw a rdy i, 
m ową swoją, jeże li nie zasługującą na karę, to  
p rz y n a jm n ie j n ierostropną, dał powód do p rze r­
w ania na chw ilę  spokoyności u  dw oru . A b y  
w ięc m ylne wyobrażenia w iększych nadał nie 
sp raw iły  nieprzyjem ności, chce K ró l Jmć, abyś 
W P a n  ogłosił w szystk im  żołn ierzom  w 'ko rpa­
sie swoim , iż  monarcha be* przym usu i  dobro­
w o ln ie  zaprzysiągł ko n s ty tu c ją , k tó ra  teraz 
jest zasadniczem prawem  krajowe>n, i  że po ­
stanow iw szy ją u trzym ać wszelk iem i sposoba­
m i, jakie  się w  mocy jego zna jdu ją , uważać bę­
dzie za godnych ka ry  ty c h , k tó rzyb y  uczyn­
kiem  lub m ową odstrychnę li się od jednomyślno­
ści, % jaką  wszyscy Hiszpani p rzyw iązan i są 
do u ro czys te j u m o w y , s tanow iące j w ieczny 
zw iązek między monarchą i  narodem. N iep łon- 
ną ma K ró l Jmć nadzie ję , i i  c i, k tó rz y  są 
n a jb liż szym i osoby jego, okażą na jw iększe  do­
w ody p rzychylności swojey do kons ty tucy i i  
dzisiejszego rządu w  H iszp a n ii.66 (W ypadek, o 
k tó ry m  tu  wzm ianka, zdarzył się w klub ie L o -  
renz in i).

T e ra źn ie js i m in is trow ie  m ie li w ie lk i w p ły w  
na czynności dawniejszych stanów w Kadyctie. 
Z  powodu piastowanego urzędu, nie mogą bydź 
obrani deputowanemi.

B iskup w  M aladze  zaprzysiągł k o n s ty tu c ją  
z tćm  zastrzeżeniem : I le  m i tego re łig ia  do­
zwala.

O bró t jenerała Cruz de M urgeon  b y ł p rzy ­



czyną nie jakie y  trw o g i w  M a dryc ie . W z ią w - 
say 3,ooo woyska wyszedł z U trera , i  nsewia- 
dpmo, w  jakim  celu p rz y b y ł spiesznym pocho­
dem do Xeres; lecz potem w yda ł k o n s ty tu c y j­
ną odezwę do korpusu swego.

T u te js z y  dziennik Konstytucyonista  o b w i­
nia jenerała Воііѵаг fdowodcę powstańców we­
nezuelskich). iż  w Santa Fe de Bagpta, kazał w y ­
ciąć 2'5o m nichów  i  zbogacił się nakładanemi 
ko n tryb u c ja m i. Jenerał M ore les  (wyraża ten­
że dziennik) m ający 5,ooo dobrze urządzone­
go woyska, jes t postrachem buntowników, jene­
ra ł M o rillo  m ia ł także odnieść ko rzyśc i nad 
jenerałem powstańców Paez. Chociaż te  w iado­
mości są w ątp i- w e , bo W yjęte z gazety wy­
chodzące j w  Caracas, dz iw no jednak, iź  tu ­
te jsze  pisma publiczne podobnych w yrazów  u- 
źywają.

K lu b y  w  H iszpan ii zaczynają wydawać no ­
we dz ienn ik i. I  ta k  tu te js z y  klub L o re n z in i 
■wydaje opis czynności swoiąh pod napisem: 
Jutrzenka H iszpanii. W spom niony klub znosi 
się lis tow n ie  z innem i w e  w szystkich p row in - 
cyach, i  niedawno postanow ił upraszać K ró la , 
aby zacnego Riego  m ianował dowódcą gw ar­
dy i obyw ate lsk ie / w  M adryc ie .

W  ctaiaoh 2 i  3 b. m. odp raw iły  się w  W a ­
le n c ji uroczystości narodowe z powodu zaprzy­
siężenia k o n s ty tu c ji; lecz przerwano je w  no­
cy  z dnia 3 na 4 b. m. W ię źn ie  w  liczbie 4 oo 
skazani ńa galery, chcie li nciec o godzinie g tey  
w ieczorem . U w iadom iony o ich zamyśle w ie l­
korządca, u ży ł zaraz stosownych środkow. W y ­
słani żołnierze doznali dzielnego odporu od 
zbrodniarzy, i musieli s trze lić  do nich. T rzech 
zab ili, a 8 ra n ili. Zaprowadzono hersztów  do 
innego w ięzienia.

Jenerał Santocilder został m ianowany w ie l- ' 
fcorządcą p ro w in c ji F jtrem adu ry  na m ie jscu  
Margrabiego Gretor Torreno.

Jenerał O dono jhu , objąwszy dowództwo 
woyska po jenerale F re y re , w yda ł następują­
cą odezwę :

„  Z -dn ie rse ! Stanąłem na czele waszem. Sa­
ma ty lk o  pochwała wasza może m i up rzy je ­
m nić ten  -stopień. Naczelny wasz dowódca jest 
p ierwszym  żołnierzem w  woysk u i  p rzy jac ie ­
lem  waszym. W yciąga  po was karności, bo 
jey  koniecznie potrzeba do uwiecznienia sła­
w y , k tć re y  nam Opatrzność użyczyła, a każdy 
zacny obywatel pragnął. W  je dne j c h w ili zn i­
kn ę ły  cudownym  sposobem wszystkie tru d n o ­
ś c i;  zdaje się praw ie, rozum  ludzk i nie m o­
że , w  tak prędkim  czasie ty le  dokazeć. T a k  
jstę przecież s ta ło ! K tóżby  w ą tp ił, iż  tak  by ło  
zapisanem w xiędze przeznaczeń ! Jakżemświe- 
tn y in  jest los o jc z y z n y  naszey ! . .  W łaśn ie  
jak czarodzie jską uderzeni laską , z walącego 
się systematu rządowego, k tó ry  czas, różność 
obyczajów i blask św iatła, uc iąż liw ym  a razem 
nikczem nym  uczyn iły , przeszliśmy do dzie lne­
go i sprawiedliwego, pod którego tarczą zacni 
obywatele niezawodnie wypoczną. C zy liż  k ie ­
dy używ ali ta k ie j szczęśliwości ? N igdy ! M y  
ty lk o  sami zasypialiśmy w u cyw ilizo w a n e j E u­
ropie ; sen ta k i p rzynos ił nam hańbę. N ie bę­
dę wara przekładał ostatnich w yp a d kó w ; pc- 
w  . echna r  «dość oddatwna je ogłosiła. W eso­
łość, jaką na tw a rr.y  każdego obywatela po­
strzegacie , c ^ y li i  me bardziey przem aw ia do

ssie  a, w is e lk i głos ludzk i ? W szakże po. 
w inn iśc ie  wiedzieć , iź  m imo o tw arcie  w ycu - 
rzoney w o li n a ro d u , m imo tego, iż  K ró l do­
broczynną ręką  p ierw szy uprzątnął zawady, 
k*óre szczęśliwość ludu ta m o w a ły , m imo na­
w e t tego, żeście w y , k tó rych  walecznym  dło­
n iom  bezpieczeństwo o jczyzn y  poruczono, za- 
przysięglś w a lczyć za ko n s ty tu c ją , znaydują 
się przecież n ikczem n icy , k tó rzy  .truciznę i  
żó łć w  sercu chowają. N ie  u fa jc ie  im  i nie s łu- 
chaycie zwodniczego ich  g łosu ! M ie liśm y do­
syć cno ty  dla odzyskania św ię tych  praw, k tó ­
re  nam przeciw ny los w yd a rł; m ie jm y  także 
i  te , k tó rych  potrzeba dla ich  utrzym ania, ja ­
ko to  : stałość, odwagę, karność, a nadewszy- 
s lko  porządek. N ie  nadużyw a jm y w o lnośc i, bo 
inacze j popadlibyśmy w  okropne nieszczęście 
jey u tra ty . Nadużycia o tw ie ra ły  zawsze dro­
gę ty ra n ii. Bądźmy zgodni, przyjaciele, bądźmy 
zgodni, a będziemy mocnemi. M ieym y odtąd 
jednakowy sposób myślenia, i  p o czy tu jm y  za 
nieprzyjaciela o jc z y z n y  każdego, k toby  ina* 
ezey m yślał N ie masz innego sposobu do po­
zyskania szczęśliwości, i  przekonania narodów, 
iż  jeśli nam wskazały drogę do sławy, Żaden 
jednak nie p o tra fił jey  nabydź tak godnie , i  
w  sposobie ta k  odpowiadającym dzisie jszem u 
oświeconemu w iekow i, jak  my. 'N iech w ięo ąa 
wieczne czasy będzie cześć i  chwała św iętey 
re lig ii i  k o n s ty tu c ją  niech będzie uw ie lb ien ie  
K ró lo w i, k tó ry  trzym ając się iob, okazuje się 
godnym oycem wspaniałego i  cnotliw ego na­
rodu. “  W  S ew illi dnia 20 marca 1820.

(podpisano) Juan Odonojhfi.
K ilk u  po łudn iow ych A m erykanów  podało 

K ró lo w i p rze łożen ie , aby w yb o ry  ich depu­
tow anych na następne zgromadzenie stanów 
(Cortes) odby ły  się podług 2 8go a rty k u łu  kon­
s ty tu c ji,  k tó ry  stanow i jednakowość zasad re * 
p re ze n ta c ji na rodow e j w  obu częściach św ia­
ta , i  aby M onarcha cofnął u  ty  a r ty k u ł po­
stanowienia swego z dnia 22 marca r . h., k tó ­
r y  in n y  sposób w  tey  m ierze przepisuje.

Pew ny m nich, k tó ry  bez wątp ien ia należy 
do n iechę tn ych , podał K ró lo w i przełożenie, 
w  któ rem  usiłuje dowieść, iż  może go rozgrze­
szyć od w ykonane j na k o n s ty tu c ją  przysięgi. 
S łychać, iż  M onarcha przesła ł to  przełożenie 
tym czasow e j juncie rządow y.

M in is te r spraw w ew nę trznych  w  wyda­
nym  okó ln iku  w ezw ał do zbierania składek we 
w szystkich p ro w in c ja ch  dla rodz iny tych , k tó ­
rz y  dnia 10 z. m. paa li o fia rą  rozruchu  w  K a -  
dyx ie .

W  Biskai są dwa przeciwne sobie s tron ­
n ic tw a , libe ra lis tów  i  se rw ilis tów , k tó re  się bar­
dzo n ienaw idzą , a ostatnie jest tam  liezn iey- 
srćm, aniżeli w innych  p row inc jach . Chce się, 
ile  możności, opierać w prowadzeniu kons ty tu - 
c y i pod pozorem u tra ty  p rzyw ile jów . C ta ro - 
dzieyski jednak w p ły w , ja k i mają ci, k tó rz y  
w  sąsiedzkich p ro w in c ja ch  k ie ru ją  interessami, 
u ła tw ił ogłoszenie k o n s ty tu c ji w  B iskai. N ie  
zdaje się p rzec ież , aby zwyciężona strona ta k  
ła tw o  się uspokoiła lub uległa.

Pogłoska o u tw orzen iu  ju n ty  oppozycyy- 
ney w  V a llado lid  okazała się fałszywą.

H rab ia  Abisbal, pomimo d łu g ie j m ow y, ja­
ką  m ia ł na obronę swoję , w yłączony zosict 
z klubu L o re n z in i, gdzie uznano go niegodnym

<0



efncści patfyotSw. Żataiuuie mu oras potas ««me рпЫісавеу opiaii i Źyćzeniom Ы еу It i-
, . i ____  С/ПЯПІІ nr*vw rócem a i  zaprzysiężeniakonsty-gywać się u dworu.

Inkw izy to row ie * k tó rz y  Opuszczają H iszpa­
n ią , bywają przetrząsani na granicy, i  zabie­
ra ją  im  wszystkie pisma. Udadzą się zapewne 
przez F rancyą  do W ło ch .

L is t z K adyxu  pod dniem 5 o marca dono­
si o odkryc iu  tam nowego spisku* w  celu po* 
w tórzen ia  okropnych w ypadków , jakie  zaszły 
dnia 10 tnarca. W y ja w ił go zaś pewny sier­
żant

szpanii, p rzyw rócenia i  zaprzysiężenia konsty­
tu cy i. N iezm iennie postanowił użyć wszelk ich 
środków* jakie są w  mocy jego, końcem p rz y -  
w iedzenia te y  św iętey ustawy do skutku. Z a ­
leca więd , aby niezw łocznie pociągniono do są­
du sprawców rozruchu  i  codzie-ń zdawano m u 
sprawę w tey  m ierze.”

W Ł O C H Y
u Śaw iądy W Rzym ie  H iszpani źaprzysięgU
Don P td ro  Abełla  , kcns ty tucyyny  a lkad i ta k ie  kensty tucyą  a roku  1812; s f i e c c y  p r K

1 1 . i i ■' ______ _ _ n r ł . f i d  k a r e n n a -
(burm is trz) miasta Alcobendas w yda ł następu* 
jąoe urządzenie — “ Gdy w ia ra  rzym sko-ka* 
tc licka , stosownie do konstytucyi* ma bydź na 
zawsze rehgią painującą w H iszpanii, oi w/ęc* 
k tó r :y b y  przyzw oitego uszanowania dla koscio- 
la  nie okazywali, wóhodaili do niego z nakry tą  
g łową, i  w  pt hh tkośc i g ra li w  k a r ty , popadną 
karze piemęźney 2 dukatów . Że zaś postano» 
w iono w k o n s ty tu c y i, iż  od roku  18З0 każdy 
H  szpan, któ ryby pisać i  czytać nie um iał, m ć 
może bydź obywatelem hiszpańskim; wkłada 
się prze to  obowiązek na rodziców  łub opie­
kunów , aby dzieci regularn ie do szkoły posyła­
l i ,  jeśli nie chcą, aby ich do tego surowem i 
środkam i znaglono.”

Biskup w  B a rce lh n ie  w yda ł l is t  pasterski* 
ośw iadczając* iż  nowa ko n s ty tu c ja  nic tak ie* 
go w  sobie nie zaw iera, coby się św iętey naszey 
re l ig i i  i  dobrym  obyczajom p rzeom iło .

W  Maladze  spodziewają się niezwłocznego 
p o w ró tu  wygnanego daWniey deputowanego 
de la  Rosa. Zrobiono już w óz tryu m fa ln y  do 
.wjazdu jego.

Bieg gońców z H iszpan ii i  nawzajem jest 
p raw ie  nieustanny. Cóżkolw iek bądź, jesteśmy 
przeświadczeni, iż K ró l w  dobrey w ie rre  i  w  du­
chu kons ty tucy i działa. Junta rządząca t ru ­
d n i się bardzo zaprowadzeniem porządnego sy- 
stem atu celnego. K om ory  celne będą n iezw ło­
czn ie  przeniesione na granice kró lestw a, a bą* 
dące dotąd m iędzy p ro w in c ja m i, zostaną znie* 
sione.

M iasto  K a d yx  przesłało K ró lo w i adres pod 
d . aa marca z podziękowaniem za przyjęcie i  
zaprzysiężenie kons ty tucy i. Odpowiedziano nań 
im ien iem  M ona rchy :-*. „  K ró l Jmć p rzy ją ł z n a j­
w iększą radością wynurzone sobie uczucia kon­
s ty tu c y jn e j rady miasta Kadywu. Szczpgól-

posłem V a r g a i , a duchowni przed kardyna­
łem B a rd a p i. .

K ró lo w a  angielska zabiera się do w yjazdu 
z Rzymu , gdzie pry watne życie prowadzi.

Zburzono już W kra .u  p p iezkim  miaste­
czko S onn ino , k tó re  b y ło  siedliskiem rozboy-
m ków . _ .

W  środku kw ie tn ia  Wezuwiusz ta k  daieoc
W ybuchał ogień* iż  popio ł dochodził do JVea-
polu. .

M in is trów sk i dz ienn ik zwany dziennik p a -  
t y t k i  to  z W ło ch  donosi:— „  W  LiSrorao w ię ­
cey okazują przyw iązania do teraźniejszego rzą­
du, m ż w  Genui i  B o n o n ii; w  tem  ostatmem 
mieście, tud&ieź w  W enecy i. Mantu?, Padwie, 
W e ro n ie  ludność zm niejsza się nadzw ycza jn ie - 
W  W eneoyi jest jeszcze w  w ięzien iu  przeszło 
60 naczelników sekty W ęglarzy  (Caibonar»)* 
k tó ry c h  sprawa lada dzień w ytoozy *ięg w są­
dzie. W  T u ry n ie  K ró l zjednał sobie w ie lką  
m iłość u ludń. Naycsęściey z w y k ł w ychodzić 
bez straży, i  lu b i rozm awiać в przechodzący­
m i, w  T u ryn ie  też nay w ięcey jeszcze w idzieć 
się daje ruchu i  pomyślności.—- W  Parm ie, X ę -  
żney panującej (Byłey Cesarzowey francuzów ) 
n igdy nie odstępuje jenera ł austryacki Neuperg. 
N ik t  z p ryw a tnych  nie ma do n iey przystępu. 
S łychać, że p rzytrzym ano tam  młodego cz ło­
w ieka , jak m ów ią synowca P . Macdonald* b y ­
łego m in is tra  w oyny K ró la  M u ra ta , za to , ze 
p rz y w ió z ł do te y  X iężńey rozm aite lis ty .

A m e r y k a  p o ł u d n i o w a .

Odebrano w  Londym e wiadomość z C ura- 
pao w  A m eryce  * że B o liw a r zniósłszy jenera­
ła  hiszpańskiego M orillo , zajął Calabozc. Mo» 
r il lo  cofnął się do O rtes, lecz i  tam doścignął 

G rtez opanował. Jenerał— j  ~...........................- .0  go B o liw a r , pobił, U rte z  o
« ie y s ią  zaś uwagę jego zw róc iło  na siebie wspa- M o r illo  cofnął się petem w  4 tysiące reszty y 
n ia ie zamilczenie o nieszczęśliwych w ypadkach ska, i  oczekuje na złączenie się z niem i jenera-
ѴЧ dniu tb  zeszłego miesiąca* W o lą  jest K ró ­
lewską, aby rozrzew nia jący ten  adres b y ł um ie­
szczony w gazecie dw erskieyt

Słychać, iż  w  F a lló d o lid  u tw o rzy ła  s ię /n ń - 
ta  oppozycyyna , dó k tó te y  k ilka  p row incyy ma 
Wysłać deputow anych, i  dokąd już dw ócho fi*  
<$erów w ypraw ionych  od jenerała M in a  poje­
chało.—  K ata lon ia  nie chce żadnego Króla* ty U  
k o  r  Keczy pospołitey. W ie lko rządca  tame­
czny ѴіИасатра, nie p o tra fił jeszcze urządzić 
yrładz koństytucyynych .

Gazeta dworska ogłosiła rozkaz K ró le w ­
sk i względem zozpoózętych badań w  Kadyxi$. 
"W yrażono w  n im : — „  Ubolewa M onarcha 
Siad w ypadkam i K a d yxk ie m i, k tó re  są prze-

ła  Morales. .
D n ia  17 kw ie tn ia  odebrano w  L ondy­

n ie  w iadom ość, p rzyw iez ioną  przez o k rę t*  
k tó ry  dnia 3 marca w yp łyn ą ł z Jam nik ~ 
Cartagena  i  Santa M u rth a  w  p o łudn iow e j Ą -  
tneryce H is z p a ń s k ie j,  ogłosiły niepodległość 
swoję* i  że pow stańcy zdobyli Caraccae.

W Y s £ A St . D o m i n g o .
Gazeta dworska kró lestw a H a y ti (wyspy 

St. Dom ingo) ped dniem 17 września , um ie­
ściła w y ro k  sądu wojennego, skazujący na 
śmierć niejakiego P ep in  G outtiers , kapitana 
ga lio ty  duńskiey M a n u e l, i  k ilka  innych  osób, 
a to  za p rzyw iezien ie  szpiegów francuzk ich .

W olnoDrukować. Ignacy Reszka Kom . Cesi*. CzJ w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi 
D O D A T E K



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 55 .

W iln o  d n ia  3 M a ja  v, s* 1820 ro k u .

O g ł o s z e n i a ,
1. Roku  1820 dnia  20 kw ietn ia w M ły  nowie na sessyi Sądu rozbiorowego. Niżey podpisd-  

n y  pełnomocnik J W . A lexandra  Hrabiego Chodkiewicza Jenerała woysk Polskich, następujące do 
Redakcyi K u r. L ite  w umieszcza oświadczenie; rozmowy przez Gazetę K u r. L itew . w dodatkach 
pod N . 1 d i  З7 J W W . Rajeckich M oieykow a zastawników, i  J W W . Opiekunów J W . Józefa H ra -  
Óiego Chodkiewicza w m ateryi szczególnego ich kompromissu, nie mogą bydź obojęinemi d la  massy\ 
kreaam ey aktora mojego i  szanownych jego w ierzycie li, jako więc czuły je y  obrońca w im ieniu te­
goż aktora JW . A lexandra Hrabiego Chodkiewicza poważam się odpowiedzieć.

м onwencya grodzieńska pod dniem  i 3 maja  1818 roku zawarta . jest fundamentem ogólnych  
1 szczególnych dzia łań debitora- z w ierzycie lam i Litewskiemi, i  opieką JW . Józef a Hrabiego Chod­
kiewicza, z j  . Rajeckiemi narysowanych ;  p ierw iey więc ohą w ogólnych a głównieyszych ma-, 
teryac zas u eczn ićw y pada ;  gdyż szczegół odrębnego rozpraw ienia się, tem samem ostać się w mó- 
Cy, dopieroz wyprzedzić rozprawę ogólną nie może, kiedy fundamenta narysowań wszystkich bez- 
skutecznenii zostaną.

Rozbior p re te n s ji gruntowych, aktam i ka lkulacja, in k w iz y c ji i  werefikacyi w L itw ie  nazwa-  
ny , z p o ja d a n ia  dobr Mozęykowskich sprawą dzia łu  teraz na J W . Józefa Hrabiego Chodkiewicza 
■przypa yc  , ca. ą masse, to jest: debitora i  w ierzycie li wszystkich zajm ować zdaje się, możeż te- 
dy w te y  tak wazney d la  ogółu m ateryi, odrębne J W W . Rajeckich z obcą stroną (bo opieką J W , 
Jozeja ra  te.go Chodkiewicza) w szczególnym kompromissie rozprawienie się stałą uczynić d e fin i- 
ćyą, 1 posłuszne względem stron zaocznych przyjęcie ? massa JW . A lexandra Hrabiego Chodkie­
wicza w łasne j 1 wierzycielskiey całości strzegąca, na to się nie zgadza, a z kolei porządnego m y .4 
ślenia sądzi, ze 1 szanowni wierzyciele łącznie z massą w tey m atery i trzym ać się i  działać będą.

Chęć uśpieszema w szczególnem kompromissie J W W . Rajeckich , aż o w yroki Departamentu  
g rodz iens iego  1 _ ządzącego Senatu oparta, tem więcey uwagę i  obrony ogółowe zaymuje. N ie  by ł 
debi or . ra  іа  A le x  and er Chodkiewicz w raz z szanownemi w ierzycie lam i swojemi pociągany, 
1 obecny nas amu powyższych w y rok o w ; im  więc z głosu p ra w  krajowych takowe teraz i  na po- 
tem b y n a jm n ie j uszkadzać, a dopieroż cóś stanowić nie mogą.

ewnym y ź należy, iż  strony uodrębnione za odczytaniem tiinieyszey przestrogi p rzy  śpię- 
szeme szczego m go kompromissu na zbliżeniu środkow ogó lne j w L itw ie  rozpraw y zasadzą; bo 
lskarżam ^a ^  ^  nastąpić m ia ły , p ryw atn ie  względem massy ogólney, te przedwcześnie za-

Szanowni aktora mojego wierzyciele guberniow Litew skich przez konwencyą grodzieńską, do- 
tąd jeszcze ondycyalną, ku funduszom  Turcd i  Solecznik sk ie row an i! czytaliście zapewne w Ga* 
zecie A u ry  er a., ze dzień 10 m aja idącego 1820 roku Zakończy ca łkow itą  lik w id a c ją  w ie rzyc ie li 
guberniow u jow skiey, w o łyńsk ie j i  m ińsk ie j ;  kilkaset ju ż  arkuszy dzieła w protokułach sądu roz­
biorowego za jm u jących . *

Idzie  z kolei, że Sąd ten biorąc się do stanowienia massy czynne j , po powiatach tychto gu­
bernio w d la  sprawdzenia oney szczegółami rozjedzie się, ta m nie jsza  czynność, zostauuje mnie nie 
d ług i wszelako p rzec iąg  wolniejszego czasu, rcdbym  go usłudze waszej poświęcić znakomici 1 sza­
nowni lite w s c y  massy aktora mojego wierzyciele. Dzień więc 18 czerwca 1820 roku już ostatnim  
term inem zjazdu mojego do T u r ca przeznaczam , na k tó ry  z archywum  do lite w s k ic h  interessou* 
słuzącem nie zawodnie pośpieszę. W  waszey więc pozostaje mocy znoki m ic i obywatele /  kompro-  
miss ogolny na term in oznaczony w komplecie zaprosić, rzeczy obojętne le p ie j z KiePować, 1 odtąd 
ju ż  bez p rze rw y drogą raz obraną saiysfakcyą kończyć; lub n a jd a le j' w auguście powitać w T u r-  
cu Sąd rozb ie row ygubern ii k ijow sk ie j; którego w yrok i d la  kilkuset w ierzycie li tu te jszych pożąda­
ną juz  do końca zb liża ją  sa tysfakcją . Pierwsze, czy drugie ju ż  stale obierzecie, służyć wam przez  
reprezentacją  debitora waszego, chlubnie i  m iło będzie dla mojego serca : oświadczenie n in ie jsze  
w  ręce adm im stracyi Turzeckiey , to jest J W . Mateusza M ark iew icza Podkomorzego Nowogródz, 
oraz opiekuna J W . Józefa Hrabiego Chodkiewicza, J W . Prezesa Sądów appellacyynych G ranicz: 
gubern ii grodzień. 8yIwestrowicza składam ; i  obydwóch o ja k  najprędsze podanie do K u r. L itew » 
dopraszcm się. W im ien iu  J W . A lexandra Hrabiego Chodkiewicza Kazim ierz  W olski.

huku  1820 dnia  21 kw ietn ia  w M łynow ie  na sessyi Sądowej, Sąd zjazdowa rozbiorowy dzia­
łan ie  swoje w tem m iejscu z w ierzycie lam i J W . A lexandra  H rab i Chodkiewicza jenera ła  woysk 
Polskich odbyw ający: skutkiem re zo lu c ji na dn iu  w czorajszym  wydaney, oświadczenie to, co do 
słowa w pro toku ł Sądowy wciągnąwszy , takowe poświadcza i  drukować w Gazecie w K ur. L it .  do­
zwala. Sędzia Pow iatu Rudómyślskiego Jan Zaleski, by w. Dubień. P tu  Pudsęd. Jan Józef 
z D obrjiD obrzańsk i.

1. Ехсегрі ośwetdczenia z p ro toku łu  p o to - f i n i  Chodkiewiczowey i  je y  synach d la  W W ,  
znego Sądu G łów. departamentu d rug iego  Mesterow Kupców R yskich, wskazanym to s ta ła 9

G ubernii M ińsk, w  dacie n iżey wyrażoney z a - od którego dekretu g d y  zeszła G ra f  im  Chód-
pisanego a roku 1820 mca\ a p ry la  28 d n ia  kiew iczowa strac iw szy apppelacyą ze skargą
pod pieczęcią urzędową stronie p o trzebu ją ce j do Rządzącego Senatu weszła, lecz dotąd f i -
je s t w ydań. nalney jeszcZe rezo lucy i niema, a m iędzy tym

Roku 1820 mca a p ry la  26 dnia. N a  Są- w yczytu je  J W . Ceys;Z gazet K u r . L i t .  N 4 2 :
dzie JEG O  IM P E R A P O R S K lE T  M ośc i G łó - Iż  Sąd rozb io row y fo r tu n y  J W . A le xa n d ra
wnym M ińsk im  2go  departamentu stanąwszy H rabiego Chodkiewicza Generała woysk P o l,
osobiście W J P  Leopo ld O ku licz  oświadczenie w  W ołyhsk iey gubern ii w  miasteczku M ły n o -
d la  umieszczenia w  gazetach K iir .  L i t .  w  I -  wie a g itu ją cy  się, ostateczny Jer m in do stanno-
mieniu J (4 . P io tra  Ceysa R adcy stanu i  K a -  ści w ierzycie lom  i  preiensorom dzień 10 m aja
w alera  p o d a ł do zapisania w następnej treści: roku biegącego sub amissione re i przeznaczyły
Dekretem Sądu G ł. 2go departamentu Guber. że zaś Mesterowie przed ostateczną rezolucyą
M ińsk . 18 / 2  r. a p ry la  10 dn ia  fe row anym , Senacką nie m ogą zgadnąć z ja k ie g o  fu n d u -
kilkanaście tysięcy ru b li sr. na zeszłey G ra -  szu i  ja k im  sposobem ich należność będzie zy*.



sk iw ana , przeto na przypadek ty lk o  je ż e li fo r -  
tuna T W *  A lexandra  Chodkiewicza na odpo­
w iedź R ządzący Senat przeznaczy, J W . Ceys 
Radca Stanu jako  plenipotent Mesterów o w y -  
m ien ione j pretensyi Sąd rozb io row y W o ły ń - 
sk i postrzega, in te rw enc ją  podaje, i  takowe o-  
świadczenie d la  prędszego d o jś c ia  do w iado­
mości Sądu rozbiorowego W ołyńskiego w g a ­
zetach K u r. L i t .  umieści, {w protokule podpis 
ta k i) ja ko  proszony podpisuję Leopold Okuhcz.

G rzegorz Borodzicz T y L  Sówietnik Sekr* 
Sądów G ł. M iń . Depar. 2go Czytałem  świad­
czę B aw  ł  Mniszewski Reg. Sądu G łów* ago  
Depart. Gubernii M ińsk.

1. N iż e y  podpisani, którzy się pierwszy r a i  
tu  znaydu ją , m ają honor oznaym ić, ie  różne 
gatunk i optycznych instrumentów robią, ip rz e -  
dają. C i  m ają różne ga tunk i szkieł do o- 
czów, d la  każdego zdatne :  ta k ie  oku la ry  do 
konserwowania oczów z tak nazwanego Korno  
i  FLntsk ło  pod ług re g u ły  sz lifow ane :  takzć 
d la  blisko w idzących, Łeby siedząc w odległo­
ści czytać m o g li, jako  tez im ze naygusto-  
wnieyszc gatunki. M a ją  tak ie  wielkie perspe­
k ty w y , mykroscopia com posita, ta k ie  słone­
czne mykroscopia , z powiększeniami* Camera 
obskura , tak ie  camera c la ra , do rysow ania9 
różne ga tunk i. Oprócz tego m ają różne g a ­
tunk i botanicznych mikroskopów  , d la  amato­
rów  sztuki, angielskie małe i  duze agramackie 
perspektywy i  teleskopy. Oprócz tego p r z y j ­
m u ją  wszystkie repara tu ry i  i  obiecują za m ier­
ną cenę prędką us ługę , i  na żądanie do każ­
dego p rz y jd ą .  M ieszka ją  w  domie M ich e la  
Faytuelow icza Zetela na przeciw  Ratusza pod  
N .  2 7 v . L h  bawienie je s t krótkie. B rac ia  I -  
gnacy i  kom panija z króU wstwa Bawarskiego*

O g ł a s z a  się po r a z  drug i i  t r z e c i .
2. W  skutek dekretów Departamentu  

2go Gubernii Grodzieńsko L itew . pierwszego 
roku i 8 i 4  j u l i i  зЪ i  3820 f .h r *  27 dnia  ta - 
xę i  exd yw izyą  majętności Czepiołun w Pcie  
L id z . Guber. Grodzień. lezące j, aktorstw a ze­
szłego Fulgentego Kamieńskiego Podkomorzego 
E jyzyck ie g o , i  K az im ie rza  Kamieńskiego b. Sę­
dziego Z iem . L id z * decydujących, uw iadam ia­
j ą  się wszyscy pretensorowie z jak iego  bądź 
źrzód ła  i ib y  na dzień 8 ju n i i  roku idącego 
1820 sub amissione swych pretensyow do Cze­
p io łun  ja w i l i  się. D a t na sessyi 2 o a p ry la  
3820 roku w Cze piołunach.

M ac iey  Kulesza Sędzia G ran icz P tu  L id z .  
E x d y w iz o r. Seweryn M icha łow sk i Sędzia Gran* 
P tu  L id z \E x d y w * P io tr  Tursk i Sędzia Z i e m *  
P tu  L idz* Ę zdyw izo r*

2. Ecćcerpt oświadczenia z protokułu po­
tocznego Sądu Z iem . P tu  W iłkom irsk iego  
w  dacie p o m ie y  w y ra z ić  się m a jące j zapisa­
nego et eorundem pod pieczęcią urzędową Z iem ­
ską te g o i pow iatu stronie jes t w ydany.

Roku 3820 mca a p ry la  8 dn ia  przed A -  
ktam i Z iem . P tu  W iłkom ierskiego stanąwszy  
obecnie W JP an A n ton i Eym ont b y ły  Sędzia 
G rodz. K  rwień. oświadczenie w im ieniu swym  
na W W J  Panów Józefa i  An ie lę  z Sawickich 
S zy lingów  Chorążych małżonków, i  Onufrego  
■Pietrzkiewicza Regenta Gran. W  i ł  kom. w na-

stępney rzeczy podaje :  iż  dwoma dekretami, 
jednym  w  roku 38 /7  augusta 18 dnia. d rug im  
38зд oktobra 20 dnia Sądu Głów. L itewsko -  
W ileńskiego drugiego departamentu sprawa 
z in s ta n c ji żałującego d e lla to ra  z o b ia ło w a -  
n tm i S z y lin g a m i, i  P ietrzkiew iczem  odesłana 
j t s t  do Z iem stwa W iłkom irsk iego , względem  
przyw łaszczenia niewłaściw ie m ajątku po ze­
sz łym  ś. p. H ieronim ie Zurom skim  R otm istrzu  
W iłkom ierskim  W ilośc i sześćdziesiąt tysięcy  
zł. p o i. za testamentem adeptowanym przez  
P ie trzk ie w icza , toż i  praw o na pracow itego  
A nd rze ja  W aluka  poddanego Deyniowskiego  
własnoręcznie przez tegoż podpisanym , w  sku­
tek jakow ych  Re mmi s odpowiedzialność jes t 
u leg łą  z fo lw a rk u  Paw ilancow  obżałówanych  
S z y lin g ó w , i  obżałowanego Onufrego P ie irz -  
k iew icza , z fo lw a rk u  Z y z m  1 G a yg o ły  zwa­
nych w ptcie W iłkom iersKim  położonych, p rz y  
re fe renc ji wcalku do zaszłego procederu, aby  
uległe rzeczone fo lw a rk i do odpowiedzi n ik t
0 one względem wyprzedaży , zastaw y , arędyy
1 w żadne uk łady  n iewchodził z tym iż  osoba­
m i, .uw iadam iając W powszechności wszystkich, 
a po szczególnie każdego a i  do ukończenia 
W zupełności rozw iniętego procederu* W  do ­
wód podpisuję się: w protokule podpisano: A n ­
ton i Eym ont b. Sędzia Grodz. P tu  K ow ień­
skiego m.p. Correctum Jan Jachimowicz Ziem* 
i  Sąd. G r. P tu  W iłko m ir. Reg*

Takowe uwiadomienie podające się do g d -  
Z e t y  K ur* L i t  ie  wolno drukować poświadczam.

L u d w ik  W ołow icz Sędz. Ziem . W ileńsk i.

2. Eoccefpt z p ro toku łu  potocznego S ą d u  
Ziemskiego Pow ia tu  Bobruywskiego oświadcze- 
t ity  w dacie nizey ^ y ra ż o n  y *  zaniesionego, to ­
rnadem pod pieczęcią urzędową Ziemską tegoż 
P o w ia tu  stronie potrzebującej w vda je  się.

Roku 3&20 m caaprila  5 dm aprzed aktam i 
Jego Imperatorskiey M ości Z iem . P tu  B o b ru j,  
stanąwszy osobiście m i t y  podptkany następne 
oświadczenie do wypisani, poda ł, imieniem J W f 
H y p o lita  W oy tbuna straż. M iń . G ner. p lenipo­
tenta JW * B a t bary z H rab iów  Z a w iszó w  Z a -  
bie łłowey jene ra ł L  utnantowey w oysk po i. ka ­
w alera  k rzyża  ś .  J. na J W . Józefa M ężyńskie­
go m ajora Łubieńskiego huzar, pułku 1 kaw ale­
ra  oto: iz  obzał. jegomość pozostawszy w  osiere- 
cia lym  stanie zna laz ł p rzy tu łe k  i  wychowanie  
od dzieciństwa w domu i .  p. m a tk i J W . a k to rk i 
z Z a rankow  3go zanięścia H ra b in i Zaw iszyney  
a ig o  Ł ę sk ie j StaroŚciney L u b o n ick ic j, a n iby  
p fz tz  wdzięczność za wyświadczone d o b ro d z ie j- 
tstwa przez matkę, t r a f i ł  w dom córk i w la t k i l ­
kanaście i  tam w  biednym stanie swoim zna laz ł­
szy  wszelką pomoc na opędzenie potr zeb w łasnych  
zaofio* ow ał posługę wdzięczność 1 pomoc w  in -  
teressach J W . ak to rk i toczących się, gdzie ty ło  
zna jdow ać się będzie, ile  zdolność je g o  w ys ta r­
czy. N a  tych zasadach p rz y ja ź n i upewniony zał* 
deiatorm ocą jeneralney p len ipo tenc ji sobie s łu ­
żą ce j ak do J W t a k to rk i ja k o  te i i  swoich 
gdzie  ty lk o  potrzeba w yc iągać będzie interes-  
sow ograniczoną w  Ziem* B ob ru j*  przyznaną  
w y d a ł p len ipotencją  i  na p rom oc ją  spodziewa­
nych obzał* czynności antic ipatN e, ja k  św iadczą  
obzał* własnoręczne rewersa i  o b lig i w z ią ł u 
J W . a k to rk i i  i a ł .  de la t. gotowe pieniądze, któ­
re uniesiony p raw dz iw ym  sobie sprzyjaniem



roz jeżdża jąc po różnych stronach ja k  w idać 
obraca na swoje u ż y tk i i  po trzeby, nie czyniąc 
Ładnych krokow ani starań w  pow ierzonych  
interessach J W . a k to rk i i  za ł. de la tora  a w m iey- 
scu uspraw iedliw ien ia  się z czynności swoich 
na zatarcie wziętych pieniędzy w  J W . a k to rk i 
i  ża ł. delat. pisze niebyłe expensd wszelką p ra ­
wdę i  zm ys ły  przechodzące regestra im pozycyy -  
ńe w  celu osiągnienia większey ja k  w przódy  
w z ią ł zdobyczy, dostrzegłszy zatem za ł. de la t* 
cel obzał. m ajora do ja k ie g o  zm ierza, a bardziey  
nadużycie przeciwko Zastrzeżonym warunkom  
w  plenipotencyi spodziewając się w  następnośći 
szkodliwych wypadków d la fW .  a k to rk i i  siebie, 
obżał. m ajora  od p ro m o c ji i  za jęc ia  się in te -  
ressami J W . ak to rk i i  w łasnych w y  w a ln i a i  
W itym celu służącą jem u p len ipo tenc ją  kassując 
i  unikczemniając z ak t e llim inow ać deklaru je , 
a nie leg itym u jąc  w niczem pretensyynych obżał* 
regestrów ani też u tw ie rd za ją c , szkodliwych  
wszelkich obżał. czynności zrzekając się, do po­
szukiw an ia  za rewersami i  ob ligam i summ w ła ­
ścicielom służącemi naw sze lk ią i obżał. m ają tku  
gdzieko lw iek znaydującym  się i  osobie zacho­
w ując p raw ny dopominek, o raz\Zw rótp len ipoten­
c j i  i  ważnych papierów poruczonych obżał. wszy­
stkich bez wyłączenia ża ł. delat. służących, a 
przez obżał. za trzym anych zastrzegając, prze­
ciwko wszelkim obżał. zabiegom i  n ieprawnym  
czynnościom przenosząc skargę i  roztrząśn ien ić  
oney oddając na uwagę publiczności Imieniem  
J W . a k to rk i i  w łasnym  naysolerimey manifestu­
je  się i  przez gazetę K u r. L i t * wszystkim  o b ja ­
w ia. U  tego oświadczenia podpis w  protokule  
takow y. Takowe oświadczenie jako  proszony 
podpisuję A n to n i K w a p im k i Regent Sądów 
podkomorskich P o w ia tu  Bobruyskiego* 

Zgodno z p fotokułem  Józe f M acew icz R e - 
g ien t Z ie m . Pow iatu  B o b ru j.

tnoma , oceniony do 9 9 2 5 ru b li assyg., nazna­
czony na przedaź za nieopłacenie przez niego  
należnego długu M iń . Izbie Powszechnej O pieki; 
zatem życzący nabydź takowy dcm, zech:ą p rz y - 
bydź na te rm in y : dn ia  26, i  29 następującego 
mca tna ja  roku ieraźn., a trzeci za trzy  m ies ią ­
ce od dnia pierwszego wydrukowania w gazetach' 
D n ia  12 ap ry la  i  820 r. Sekretarz A rcim ow icz.

2. Ogłasza się Szanownej Publiczności; i i  
ód pierwszego dn ia  następnego m iesiąca m aja  
w Ogrodzie Sapieżyńskim  %o Antokolu zosta­
nie otworzony Szpacyer;  u trzym ujący tamże 
Bufet niezaniedba dostarczyć wszelK>ch ochła­
dzających trunków  , i  je że li kto będzie życzył 
wydać podwieczorek, to po wcześ іут  zawiado­
m ieniu, można ony m ieć za pom ierną cenę, a  
dla przyjem niejszego szpaceru muzyka w d n i 
N iedzie lne i  czwartkowe bawić będzie gości*

o Kance ila rya JW . W ileń. Cywilnego Guber­
natora, wyczytawszy w N . 48 gazety K u r. L it ,  
pomieszczone wezwanie ochotnikow do wybudo- 
marnu m iędzy inne m i pocztowego domu we wsi 
Opsic, zna*duje potrzebę ostrzedz publiczność, 
iz  ałowo Opsic pomieszczone jest om yłką zamiast 
słowa Obabie, gdyż we wsi Obabiu lab Czerno­
wie w pcie Brasł. położonej, wybudowanie pocz­
towego domu rzeczywiście jest przeznaczonym  
D a t w W iln ie  d n ia  27 ap ry la  1820 roku.

S’ k fS ta rt A. Łazarów icż-

2 Od M ińskiego gubernialnego Rządu  
o g ł za się : iż  w tymże Rządzie ma się
p  ledawać z publicznego ta rgu  murowany dom 
z ziem ią , zna jdu ją cy  się w mieście M iń , nale­
żący do tutejszego mieszczanina żyda Azika R a-

3 Ód Rządu G ilbcrriia inego M ińskiego o g ła ­
sza się : iż  na sporządzenie różnego odzienia  
i  obuwia stos j  w nie do p o ry  roku, d la  aresztan- 
tow  p łc i m ętkiey i  żeńskie j, będą odbywać się 
ta rg i  w M .ńskim  Gubernialnym  R z ą d z ie , a  
m ianow icie :  dn ia  22, 22 i  2З, a p rze ta rg i 
dn ia  2 4 miesiąca m aj a teraz. 1820 roku; a za* 
tćm życzący podjąć się takowego sporządze­
n ia  zechcą p rzybydź  na w yżey naznaczone te r­
m iny  do tego gubernialnego Rządu. D n ia  26 
a p ry la  2820 roku . Sekretarz A rc im ow icz .

2 Od Rządu gubernialnego L it. Grodzień. ogłasza się; iz  w tu te jsze j gubern ii pcie Grodzień. 
zn a jd u ją cy  się fo lw a rk  K u lbak i z wsiam i: Konkcle i  Chwoszczeyki, należący do obywateli Górskich, 
z powodu nieakuratnego przez tychże obywateli opłacania arendownych pieniędzy, za skarbową wieś 
W iszn i ówki, naznaczony na przedaź z publicznego ta rgu ; dla nabycia go wzywają się życzący, któ­
rz y  zechcą przybydź dla l ic y ta c ji do tego gubernialnego Rządu na term iny; dnia  i 4 i 5 i  16 nastę­
pującego mca ju n ii,  a d la  p rzetargu za trz y  mce od dnia ogłoszenia w Sanki- Petersburskich gazetach. 
Wiadomość o stanie tego fo lw a rk u  i  ilość dochodu, okaże się w p rzy łącza jące j się tu tabelLi. D n ia  
36 ао" л1> '■ 3-_>n r  ku. E xpedyto r Krupow icz,
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Ѣ Roku 1820 mca kw ie tn ia  2 i  dnia. Oświad- ja k ą  zawsze rządz ić  się p ra g n ą —  Takowe o- 
dze nie im ieniem  J W W . Karo la , O rła  białego, s. świadczenie w im ie n iu  J W W . Prozorow jako  
Stanisława i  dalszych order o w kawalera i  L u - umocowany podpisuję. Konstanty Dąbrowski 
dwzfa* z X ią ią t  Szujskich Prozorow Oboźnyih R oku i 820 ap ry la  24 d/iza na Sądzie G ł:
W . X ięstwa L itew ., zanosi się z następnego po- L itew . W ileń . C yw il. Depart. stawając oSobi-  
wodu. N ie m o g li się n igdy  spodziewać prćte -  scze adwokat tegoż Sądu W . JP. Mateusz Z a - 
stujący,  0 6 / czynność pochodząca z wrodzone-  jączkowski takowe oświadczenie do akt podał, 
go do fa m il i i  przyw iązania, na sprawiedliwości Józef Kom ar Pułków, b. woysk P o l. Prezes 
Oparta, mzti/a bydź opacznie tłumaczoną,, p-zei; D eputat. W incenty R ogalski Sówiętnik i  ką­
ty  ch którym  istotne przynosi dobro, aby o fia ra  Waler. A n ton i Kwiatkowski Assesor. Józef B ie-  
z własnego m ajątku, w m iejscu powinney wdzię- gański Assesor. Sekretarz Dobrzański, 
tzn o śc i, zyskiwała niezasłużone o k rz y k i, do- Guberski Sekretarz L u d w ik  Raczyński*
Świadczyli jednak tego protestujący , c z j/г zas ya io  ajfcta przyjęte może być i  w K u r. 
słusznie niech sądzi powszechność, brat p ro te - Gazety L i t .  pomieszczonym. Sekr. Dobrzański.
stm ita JW - A nton i P rózor Wojewodzie W  i - ________________________ _____
łepski, na  kupno majętności Żodziszek z trze -  3. Zegarek z ło ty  repetyer dawniejszego
m a fo lw a rk a m i w P cie  Zaw ileyskim  położonej, fasonu  w  dwóch kopertach, pierwsza z ło ta  ka -  
n y ło ż y ł znaczną summę, że zaś, na samym ju n -  m eryzowdna jeden rząd perłam i, 2gz b ry la n -  
dum Żodziszek, jako i  attynencyach przez in -  t ik a m i , takoż ze spodu b ry lan tam i w oko łó  
ne osoby rojtkupiónyeh ciężyła summa pojezui- w  spodzie s in ia  amelia, pośrodku rozetka w y -  
cka , zatem Żodziszek obowiązani b y - sadzona dyamentami na cyferblacie napis Le
l i  wnosić należny od je y  procent do kommis-  p C' „ e a P a r is ,  d ruga  koperta tombakowa ze 
sy i E d u ka cy jn e j, stało się zaś, że JW . A n ton i szkiełkiem, skradziony zosta ł w  dniu 24 a p r j• 
P rozo r p rz y  w e jśc iu  w possesyą znalazł ju ż  j a j g 20 roku w domie J W . B rzos tow sk ie j 
znaczny remanent na Zodziszkach , i  osobno w  W iln ie  u W . Szczepkowskiego P len ipotenta  
zaległe skarbowe p o d a tk i, powiększyli go bar-  J W . W ilg o  w , w  czasie odbyw a jące j się l ić y -  
dziey, da ls i nabywcy, k tórzy należnych od sie-  ta cy i. K toby  takowy zegarek w yn a la z ł, ma 
bie opłat wnosić zaniechali, i  nieszczęśliwy zbieg j/g  zgłosić do m ie jsca w  k tó rym  zg iną ł, za  
okoliczności, ja k i brata p ro testu jącego, posta-  co nadg rody czerwonych z ło tych  pięć będzie 
w ił  w s ia n ie  niesposdbności wnoszenia ra t  na-  Ы ріасопо. Kaz im ierz  Szczepkowski,
leśnych , to wszystko razem złożone wynosiło ■ —
ta k  dalece wysoką summę, Łe Kommissya E d u -  5. W  stosunku re z o lu c ji w M ag istrac ie  W i-
kacyyna , d/a zabezpieczenia Zaległości, i  upe- leńskim dnia  16 mca ap ry /a  *£20 roku, z a -  
um ienia na przyszłość ra t wypadających , sto- j a urzędnik ią ż  rezo lucyą d la  z inw en-
tow nie  do N a jw yższych  Ukazów postanowiła towania wszelkiego m ajątku po zm arłym  na 
sekwestrować Z odz iszk i, i  wyprzedać je  przez rfn\u a p ry la  t. r. W ilhe lm ie  Wagnerze p o -  
publiczną lic y ta c ją , wówczas protestujący , czy- zoSiałego , i  onego z p u b liczn e j Iic y ta c y i w y -  
stym  i  bezinteressawnym rządzeni przyw iąza - przedania będąc delegowany obwieszczam P u  - 
Tue/n d/a bra ta  swojego, i  przejęci troskliw o - bliczność; iż  na dniu 2g mca. a p ry la  2820 r. 
Исіц o dobro jego  w ie rzyc ie li, w idząc w yraźną w  8ац  R a tuszow e j rozpocznie się w yprzedaż  
szkodę JW . Antoniego P rozo ra , a ztąduszczu- publiczna całkow itego m ajątku zeszłego W i l -  
p lu ją cy  się fundusz na odpowiedź jego kredy- h tlm a  W a g n e ra , k tó ra  będzie kontynuowaną  
torom , ubezpieczyli zaległe remanenta na w ła - codzień I f r ó c t  dn i świątecznych i  Tabelnych) 
enych funduszach, i  przez ten sposób u ch ron i- do zupełnego w yprzedan ia  ieyże pozosta­
l i  Zodziszki od l ic y ta c j i , a brata swojego, od łośc.i, aby więc do ta ko w e j l ic y ta c j i  ambienci
s tra ty  summy na kupno Żodziszek awansowa-  na pow yższy term in p rz y b y w a li, tudzież, iżb y
ney. N ie  przez próżną chlubę, tym  m n ie j zaś tak sukcessorowie, ja k  n iem n ie j pretensorewie
ty widoku osobistych zysków, ale przez chęć sżcze- zmarłego W agnera bydź m ogący , do M a g i-
r ą  j uratow ania  Żodziszek d la  brata swojego, s tra ta  W ileńskiego w przeciągu dwóch m iesię-
n ie ś li mu pomoc protestujący, z własnego m a ją - Cy  z dowodam i ja w i l i  s ię , w  tem wszystkim
tku, i  n ig d y  myśleć niem ogli, aby postępek ta - czyni się m nie jsza  aw izacya . Я820 r. a p ry la
kowy, przez kredytorów jego, opacznie by ł t łu -  2 % dnia. Jan Buksza R . M . W .
m a tzo n fm , i  aby protestujących oskarżać m ia - ________
n o ,  że d la  zakryc ia  funduszów swojego bra ta  3. Wyjeżdża za gran icę  do wód dla pora-
od sa tys fakc ji jego w ie rzyc ie li, za ję li Zodziszki towania zdrow ia A nton i Skarżyński Sędzia G ra - ,
i  z n ich  d la  siebie szukają ko rzyśc i;  aby więc n iczny P tu  Troc. i  W incenty P io trow ski Sę-
zawstydzić , tak niesłuszne ska rg i, oświadczają dz ia  G ran icz. P tu  W ilk o m ir . Ze służącym Ja -
protestujący przed sądem i  powszechnością, ze kubem Karłowskim ,
natychm iast ustąpią Żodziszek na sa tysfakc ją  .
w ie rzyc ie li brata swojego, aby c i ty lko  os w o- 5. W yjeżdża zagran icę do króleswa Pruskie-
budzili wydane przez protestujących kaucye, go szlach. Józef Muszyński z P tu W il. z dóbr Cza-
zw ró c ili dopełnione o p ła ty , które się kw itam i bisżsk w interesie handlowym  JW . M arszałka i
udowodnią, słowem u w o ln ili protestujących od Kaw alera Piłsuckiego , do pomocy bierze z sobą
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wszelkich za Zodziszki obowiązkow przez ich  rmeszkańca *  t h ie  dóbr Czabiszek. J  ’
przy ję tych  , a tym  sposobem m ieć będą wróco-  .
ne na satysfakcją  sw o ją , i  prawo upom nienia  5. W yjeżdża za granicę do Prus w interesie
się części remanentów od dalszych nabywców, handlowym J W . M ars. Piłsudzkiego, starozakon-
protestu jący za ś , prócz pociechy ja k ą  uczuli ny  Srol Orelowicz mieskaniec z dóbr Czabiszek.
■w sercach swoich, chroniąc brata swojego od 
s tra ty , n ieżąda ją  inney nadgrody ja k  ty lko , aby 
kredytorow ie J W . Antoniego Prozora uw a l­
n ia jąc  protestujących , od niesłusznych narze­
k a ń , oddali ich postępowaniu sprawiedliwość,

3. W yjeżdża za gran icę do wód ciepłych i  
W iednia  Pice M arszałek p tu W iłkom irskiego Jó­
zef Łappa , z żoną K onstanc ją , Jan Kuszelew-  
ski, S tanisław  Zongołow icz, zsłużącem i: dziew­
czyną B a rba rą  W iłańską , i  M icha łem  Ż y lińsk im .


